gesriulio » . © « . „1 
Afesięcznie x ofłnoczeniem do 
dami» - « - - kop. 40 


wychodzi w Niedziele i Ozwartki rano. 


Za dołączenie; ogłoszeń, pro- 
spektów itp. jednorazowo ts. 
oprócz oplaty pocztów. (Y, k. od 
1 luta ogr.) i kosztów przesylki, 

Ogłoszenia prócz Redakcyi 
przyjmaje Waraża aka Ajenki- 
ra Ogłoszeń: Rajchran i Fren- 
dler, Sonatorska 18, 


6 Lipea 4. Cyrylla i Metod. B., Filom. | 
„ 4 Dominiki Panny Męcz. 

m. 4. Apoloniusza i Wibulda BB. 

4-6. Jana z Duklii Elebiety, 


ltedakcya i Administracya przy ulicy Tubelskiej Nr. 137 


przyjmujo intóresantów od g, 10 


1 od g. 4 do 7. 


Rękopisy boz zastrzeżenia nie zwracają się. 


Wschód słońca dziś o godzińie 8 minut 43 
Badól fin niom 0 B,, ŻE 
Długość dnia . . . . godzin 16 „ 30 
Ubyło me» s re > kad 


książęta w Warszawie. 


zielę ubiegłą o godzinie 8 rano 
nadzwyczujnym drogi żelaznej 
sko. petersburskiej, raczył przybyć 
+ stolicy Jego Cesdrska Wysokość 
i łodzimierz Aleksandro- 
wież, brat Najjaśniejszego Pana, wraz z 
„al Je 
ry: 


jrską Wysokością Wiel- 
ją Pawłówną, oraz Jego 
jąże Aleksander Oldenburgski. 
gcia Najdostojniejszych po- 
zebrali się na dworcu Uw 
Wszyscy naczelnicy wojskowi 
rem JW. GŁ noże Naczelni- 
Generał-ndjutanta Hurki, oraz 
przewodnictwem małżonki pana 
ubernatora, M. A. Hurko, 
formę wzdłuż miejsca, gdzie się 
ł uć pociąg, wiozący Wielkiego 
ja jj o w rozwiniętym froncie warta 
owa, złożona z kompanii lejb-gwardyi 


h Sy 

nadejściu pociągu dworskiego, otwo- 
się drżwi głównego wagonu i raczyli 
jednocześnie Jego Ces. Wys. 
i w mundurze lejb-gwardyi 
- dmgonów z Wielką Księżną w sukni bia- 

.przybranej czarnemi aksamitkami. 
przywitaniu się Dostojnej. Pary z 
Gubernatorstwem, Jego Cesarska 
tość Wielki Książe przeszedł przy 
: cach muzyki wzdłuż warty honoro + 
sg y witać się z generalicyą, zań 
|. W. Księżna zatrzymawszy się u 
salonu dworskiego, ruczyła rozma- 
naprzód ż małżónką, J. W. Generał- 
Hurko, następnie z małżonką 
; warszowskiego,  generałową 
— az kdei i z innemi zebranemi 


warty Dostojna Pa- 
kom ao bra, w ztąd do 
_pałaca 


iego. 
_ Przejszdowi przez miasto, przystrojone 


Rozwój moralności. 
| GGEralutih de la moraleś) 


Pod tytułem popyższym ukazała się w 
w Patyżu znakomita praca 
żył jcuzkięzo Karola Letourneau, 
który kilka Ist tómu zwrócił na siebie 
d uwagą swoją „Socyologią”. 
W. „Erolatiom dą ia morale”, z którą 
jy zamiar zaznajymić czytelników na- 
p: Letourneau poztawił sobie za zada- 
-_ sie. zbadać, |kim. sposobem moralność 
o jak i pod) jakiemi wpływami 
ona, jak, był kierunek tego 
zeszłści, a jakim będzie w 
SĄ 
mie to autor fozwiązał w sposób 
_ mistrzowski, metodą jciśle naukową, na 
zasadzie ogromnego mtóstwa danych fak- 
OZ atk oaliy czynią książ 
kę uskiego ucztnego nadzwyczaj 
©enym nabytkiem dla Jteratury socyolo= 


Pod Bazwi „moralościć pojmujemy zwy- 
kle całą si, tych ide i uczuć, któremi 
kieruje się jednostka w spoich stosunkach 
_ do bliźoich, Z tego okrellenia wynika, że 
dla jakiegoś Robinsona, żjjącego w odoso- 
 bnieniu na wyspie bezludjej nie ma i być 
Nie może motywów moraliych postępowa- 
i/że moralność może pywstać i rozwijać 
tylko w otoczeniu społejznem. Rozumie 


we flagi, towarzyszyła piękna pogodai tłu- 
my _ publiczności, zebrano na ulicach dla 
powitania Ich Cesgrskich Wysokości. 

Po nabożeństwie w cerkwi pałacowej 
Ich Cesarskie Wysokości z Jego Wysoko- 
ścią ks. Oldeuburskim i Generał-(uber- 
natorem raczyli udać się przed pałac, gdzie 
odbyła się parada, poczem Dostojnej Parze 
ptzedstawiło sig duchowieństwo, dygnita- 
rze cywilni, oraz damy, mające przystęp 
dó dworu. 

Po południu Jego Cesarska Wysokość 
Wielki Książe raczył przybyć w tówarzy- 
stwie p. Generał Guberoatora do szpituta 
Ujazdowskiego a po zwiedzeniu sal chorób 
wewnętrznzoli, ocznych i chirurgicznych, 
Jego Cesarska Wysokość o g. wpół do 
piątej po południu raczył udać się do in= 
stytatu oftalmicznego przy ulicy Śmolnej, 
fandacyi książąt Lubomirskich. 

W. progu instytutu przyjęli Dostojnego 
Gościa książe Jan Tadeusz Lubomirs] 
kurator instytutu, gubernator warszawski, 
generał-lejtnant, baron Medem, naczelnik 
zakładów dobroczynnych warszawskich, 
profesor Walter, doktorzy: Gepner, peł 
niący. obowiązki naczelnego lekarza, Ka- 
mocki, ordynator szpitala, oraz intendent 
takowego, major Grzybowski i siostry mi- 
łosierdzia. 

Pozdrowiwszy ' uprzejmie ks, Lubomir- 
skiego i inne oczekujące osoby, J. ©. Wy - 
sokość rozpoczął szczegółowe oględziny 
instytutu, przyczem wszelkich objaśnień 
udzielał doktór Giepner. 

Po zwiedzeniu dolnych sal, przeznaczo- 
nych wyłącznie dla mężczyzn, oraz sali 
operacyjnej i szczegółowego zbioru naj- 
nowszych przyrządów okulistycznych, Jego 
©. Wysokość udał się na pierwsze piętro, 
gdzie na progu miejscowej kaplicy powitał 
Dostojnego Gościa sędziwy ksiądz jubi- 
lat, Kalikst Krupczyński, 

Jego Cesarska Wysokość raczył przyjąć 

daną sobie wodę święconą i ucałować 
keys poczem obejrzawszy kaplicę, zwie- 
dzał sale ogólne, oraz pokoje, przeznaczo- 

ne dla chorych. 


, , 
stosunki społeczne, musi znajdować się w 
bezpośredniej zależności od społecznego 
stanu, im mniej rozwinięta, bardziej ele- 
mentarna i pierwotna będzie dana forma 
społeczna, tym i stasunki między ludźmi 
będą bardziej pierwotne, a ztąd i moral- 
ność w danem społeczeństwie nosić bydzie 
bardziej pierwotny charakter, Innemi sło- 
wy: w każdem stadyum społecznego róz- 
woju musi obowiązywać odpowiedni ko- 
deks moralny, a to znaczy, Że ewolucya 
etyki musi iść ręka w rękg z ewolucją 
społeczną. Omawiane tutaj dzieło Karola 
Letourneau przekonywa niezbicie czytel- 
nika, że w rzeczywistości tak było, jest 
i będzie. 

Ćzłowiek jest zwierzęciem  społecznem 
„par excellence". Dążność do towarzystwa z 
podobnymi sobie jest w człowieku takllna, 
że cofając się w najdalszągłąb wieków mi- 
nionych nie napotykamy człowieka zamo- 
tnym. I nie wychodząc ź granic dokładnej 
wiedzy pozytywnej, mamy prawo śmiało 
twierdzić, że stowarzyszenia, społeczeństwa 
ludzkie są tak dawne, jak i sam człowiek. 
Jeżeli więc zechcemy wyśledzić rozwój mo- 
ralności ludzkiej, zaczynając od jej pier- 
wotnych form zarodkowych, to musimy 
zwrócić się do przedhistorycznego peryodu 
istnienia człowieka i odtworzyć stan oby- 
czujowy tych naszych przodków, którzy 
26 względu na stopień swego rozwoju stali 
jeszcze blisko pokrewnych im antropoidów. 


Po półgodzinnej przeszło bytności Jego 
Oksarska Wysokość Wielki Książe raczył 
opuścić zakład, wyraziwszy przy poźegna- 
niu kuratorowi takowego, księciu Janowi 
"Tadeuszowi Lubomirskiemu, swe uznanie z 
powodu całkowitego wzorowego porządku 
i urządzenia instytutu, o którym poprze- 
dóio już słyszał był pochobne wamianki, 

Przy pożegnaniu Jego Cesatska Wyso- 
kość raczył rownież zwrócić się z kilkoma 
pochłebnemi wyrazami do dra Gepnera, 

pi 


« * 

Wieczorem tegoż dnia miasto było rzę- 
siście iluminowane a w zamku królewskim 
na eześć J. ©. W. Wielkiego Księcia Wło- 
dzimierza i Wielkiej Księżny Maryi Pa- 
włówny, zgromadziło się w wspaniałych ko- 
minatach liczne 1 wytworne towarzystwo. 

Już przed godziną 10-tą salony zaczęły 
się napełniać, 

W pierwszej sali przyjmował zaproszo- 
nych. Generał-Gubernator warszawski Ge- 
nerał-adjutaut Hurko, 

W sali „Malinowej” witała ich małżon= 
ka Genersł-Gubernatora, około której 
ugrupowały się damy niereprezentowane 

ielkiej Księżnie na przedpołudniowem 
przedstawieniu. 

Q godzinie 105/, zameldowano przyby - 
cie Wielko Książęcej Pary, na powitanie 
której pośpieszyli obojo gospodarstwo. 

Po chwili Ieh Cesarskie Wysokoście 
wkroczyli do sali, gdzie oczekiwały osoby 
jeszcze nie prezentowane. 

Jej Oesarskn Wysokość Wielka Księżna 
olśniewała czarującym wdziękiem, 40 cze- 
go przyczyniała się jeszcze niezmiernie 
wytworna gustem i skromnością toaleta. 

Jego Cesarska Wysokość miał na sobie 
mundur lejb gwardyi dragonów. 

Za Ich Cesarskiemi Wysokościami po- 
stępowała dama dworu, baronowa Budberg, 
i świta Wielkiego Księcia. 

i bę żerretęk wejściu teg sie 
ici się prezentacya : pani Gene 
żał-GRbocokt wk Pick przedstawiała 
kolejno damy, a pan Generał-Gubernator 
obecnych panów. 


Ale > 6 w tę przedhistoryczną 
dal, pokrytą dla nas nięprzeniknionym 
mrokiem ? Jak odtworzyć obyczajową fizyo= 
gnomię człowieka pierwotnego, który stał 
jeszcze na stopniu zoologicznym, nie zosta- 
wił po sobie prawie żadnych śladów swo- 
jego: życia i działalności?... Zadanie to 
byłoby niepodobne do rozwiązania, gdy- 
by na/ pomoc badaczowi nie zdążała antro- 
połogia, która w ostatnich trzydziestu la- 
tach poczyniła ogromne postępy, a mię- 
dzy innemi wypowiedziała tę wielką praw- 
dę, że niższe rasy, ocalałe dotąd, są obra- 
zem pierwotaej ludzkości. Dzięki temu 
zostało odkryte szerokie pole dła rozmai 
tych antropo- i socyołogicznych badań. 
Tak więc dla rozwiązania pytania o etyce 
przedhistorycznego pierwotnego człowieka, 
badacz może zwrócić się po objaśnienia do 
etnografii, opisującej szczegółowo obycza- 
je i byt spółczesnych dzikich, którzy znaj- 
dują się na rozmaitych stopniach rozwoju, 
zaczynając od najniższego. 

2 tego to właśnie źródła Letournenu za- 
czerpnął obfity faktyczny materyał, któ- 
ry posłużył mu do odtworzenia, do 
rakteryzowania przedhistorycznej et, 

UN pdAlaóć zewolucyjnego sta- 
nowiska, Letourneau znalazł w bistoryi 
jej rozwoja cztery główniejsze stopnie ulbo 
fazy, z których każda odeóżnia się od dru- 
gich wybitnemi typowemi cechami. 

ak antropofagia przedstawia pierw- 
szą formę, bydlęcą (bestiale) albo zoolo= 


Jej Cesarska Wysokość każdą z prezen- 
towanych pań zaszczyciła dłuższą rózmo- 
wą, w liczbie takowych znajdowały się 
między innemi: Józefa hr. Krasińska, p. 
Feliksowa Sobańska, p. Kazimierzowa 80- 
bańsku, br. Jezierska, baronowa Mengden 
z córką, baronowa Hinshave z córką, ba- 
ronowa Hartinghowa, Cecylia hr. Platerów- 
ma, p. Mikulinowa, p. Jóżwikiewiczowa, 
konsulowa Macdonaklowa i t. d. 

Jego Cesarska Wysokość zaszczycał rów- 
nież prezentowanych sobie przez Generał 
gubernatora panów, uprzejmą. rozmową. 

Po ukończonej prezentacyi, Ich Cesat- 
skie Wysokoście udały się do sali kolum- 
nowej, gdzie oczekiwało prozentowane już 
przed południem towarzystwo. 

I tutaj Ich Cesarskie Wysokoście zatrzy: 
mały się przy przeważnej liczbie obec- 
nych, darząc ich uprzejmem słowem, mię- 
dzy innemi Wielka Księżna zaszczyciła tu 
dłuższą rozmową panią Konstantowę Gór- 
ską, generałowę Brokowę, księżny Wło- 
dzimierzowę Czetwertyńską, księżną Teni-- 
szewowę, baronowę Medemową, Augusta 
hr. Potockiego, margrabiego Zygmunta 
Wielopolskiego i wielu innych. 

Następnie na zaproszenie pani genera 
łowej Hurkowej I. ©. Wysokości udali się 
na herbatę, przygotowaną w bocznej sali 
zaszczyciwszy zaproszeniem do swego stołu 
10 osób. 

W wielkiej sali balowej zasiadło do her- 
baty całe grono zaproszonych, grupując 
się znów przy małych stolikach podług woli 
i upodobania. 

Podczas herbaty dochodziły obecnych 
dźwięki muzyki orkiestrowej pod wodzą 
dyrektora Rzebiczka, 

Na obszerny program złożyły się: uwar- 
tura dramatyczna J, Rzebięzka; „Ballada 
i Polonez* Vieuxtemps'a, wykonana przez p. 
Stanisława Barcawicza, Andante z symfonii 
Szuberta i „Taniec szkieletów” St. Saeus'a 
oraz muzyka baletowa ż opery „Feramors* 
„Taniec bajaderek* i „Taniec z pochodnia - 
mi* oblubienic z Kaszmiru, Rubinsteina, 


któro z biegiem czasu przechodźi zwolna. 
wstau służebny (servage). Jest to faza 
moralności barbarzyńskiej (barbare). Na 
koniec w fazie czwartej, w której my ży- 
jemy teraz, niewolnictwo i służebność 


znikły i zmieniły się. na najetnictwo £ j 
„niewolnictwo zamaskowane”, Kodeks oby- 
czajowy i prawo pisane surowo wzbrania- 
ję zabójstwa; ale miemanie ogółu schyla 
czoło przed krwawemi czynami na polach 
bitew, Moralność i prawo przepisują mo- 
nogamię, co jednakże nie przeszkadza 
otwartemu praktykowanin  prostytucyi, 
Głównym, prawie wyłącznym celem pra-. 
gnień i dążeń jest własność, pieniądze, pa- 
nuje cześć „złotego cieloa'*, Jest to faza 
moralności kupieckiej (nercantae), Z tych 
czterech fazk bydlęcej, dzikiej, barbarzyń: 
skiej i merkantylnej, które stopniowo, 
niespostrzeżenie przechodzą jedna w dru- 
gą, dwie pirwszo należą do epoki przed 
historycznej, dwie ostatnie do history- 
cznej. 


(D. c, n.) 


-10v*0 


wreszcie „Allegretto giojoso* Moszkow- 
skiego na orkiestrę. 

Po skończonej herbacie Ich Cesarskie 
Wysokoście po uprzejmem pożegnaniu go- 
spodarzy i obecnych opuścili sale zamkowe 
0 godz. 12 w nocy. 

Toalety, jak na tak świetne zgromadze- 
nie przystało, były wspaniałe. 

» 


» * 
W poniedziałek Jego Cesarska Wysokość 
Wielki każt Włodzimierz ek 
wicz raczył odbyć przegląd wojsk na polu 

Mokobeskien 

Na paradzie tej obecną również była 
Dostojna Małżonka J. €. Wysokości Wiel- 
ka Księżna Marya Pawłówna, która ubra- 
na w popielatą amazonkę, ukazała się na 
białym koniu, 

B Cesarskim Wysokościom towarzy- 
szył liczny orszak dygnitarzy wojskowych, 
oraz Generał Gubernator warszawski ge- 
nerał-adjutant Hurko, 

Q godz. 51/, wieczorem Ich Cesarskie 

„_ Wysokości raczyły odwiedzić Wilanów. 

Na przyjęcie Ich Cesarskich Wysokości 
wzniesiono bramę tryumfalną, przy której 
ustawiły się gromady włościan z chlebem 
i solą, Na tarasie przed pałacem wilanow- 

skim powitał Ich Cesarskie, Wysokości hr. 
August Potocki wraz z hr. Natalią Po- 
tocką. 

Po zwiedzeniu zabytków sztuki i staro- 
żytnych obrazów Ich Cesarskie Wysokości 
0 g. 61/4 opuścili Wilanów. 

Og.9-ej w pięknym teatrze w Poma- 
rańczarni miało miejsce widowisko galowe 
na cześć Ich Cesarskich Wysokości. 

0 samej g. 9, do środkowej loży wprost 
sceny weszła Małżonka Głównego Naczel- 
nika kraju z panią Ozierow. W kilka mi 
nut po dziewiątej raczyli przybyć Ich Ce- 
sarskie Wysokości z damami dworu i za- 
jęli miejsce w pierwszej loży na prawo od 
sceny. Jego Cesarska Wysokość miał na 
sobie mundur ułanów lejb gwardyi. 

Na przedstawienie złożyły się: drugi akt 
„Romee i Julii* Geunoda z panną: Soffriti 
i Mystuzą; trzeci akt „Aidy* (p. Soffriti, 
Negri i Uhodakowski), raz szereg nume- 
rów. chorcograficznych, w xtórych uczest- 
niczyły panna Zucchi, Mikulska, państwo 
Gillert, Śliwiński i Filatyn, oraz corps 


de. baliet. 
ju dwóch antraktów, AMI: 
Oesarskie 


EJ 


W cii 
po Aralsieścia kilka minut, Ich 
Wysokości raczyli wychodzić z loży i we 
wspaniale przybranem krzewami i kobier- 
eaini foyer odbywali cercle. 

Podczas cercle Ich Cesarskie Wysokości 
raczyli zaszczycić wiele osób obecnych mi- 
łościwą rozmową, "Tutaj mieliśmy też spo- 
sobność zauważyć prześliczną tualetę Wiel- 
kiej Księżny. Złożyła się na nią suknia z 
ciężkiej materyi barwy „erćme-iyoire* z 
długim bogatym trenem, z rewersami haf- 
towanemi, lśniącemi „cristaux argentós', 
Z przodu sukni kaskada wązkich koronek, 
tkanych srebrem. Hafty srebrne, brylanty 
i perły rzadkiej piękności uzupełniały tę 
białą tualetę, którą podnosiły bogaty na- 
pada x pereł i brylantów, kolczyki, wre- 
szcie wspaniały dyadem „renaissance* z 
tychże samych klejnotów. 

Świetna była tualeta pani Generał-Gu- 
bernatorowej Maryi Andrejewnej Hurko, 
% czarnej mory i koronek Chantilly, z cięż 
kim „traine de cour*, spływającym w bo- 
gatych fałdach. Na szyi i we włosach Mał- 
żonka Głównego Naczelnika kraju miała 
perły i brylauty, 

Przedstawienie ukończyło się o godzinie 
12-6j w nocy. 


Moje spotkanie. 


Ubiegłej zimy podczas roztopów mar- 
gowych jechałem szosą lubelską w stronę 
Zwolenia, borykając się to z wodą, wszyst- 
ko unoszącą, to z żaspami śniegu. Koniom 
trudno było nogł stawiać a cóż dopiero 
ludziom. 


Po chwili spostrzegam przed saniami 
dziewuchę wiejską, 13 do 15 lat mieć mo- 
gąca, która z tobołkiem na plecach brnie 
po wodzie, nie Sara e na drobny, ale 
Cięty deszcz, kroplami spływający p» ru- 
ej jej twarzy. 

— A gdzie to idziesz? — zapytałe: 

— Do Kuczek! — brzmiała odpowiedź 

Ponieważ do miejscowości tej było wię- 
gej jak 10 wiorst drogi, zaproponowałem 


dziewczynie, aby usiadła do sanek, to ) 
podwiozę, a gdy się chętnie na to zgodził A 
zaczęliśmy rozmowę, składającą się z py< 
tań i odpowiedzi, z których miałem do= 
kładny prawie obraz życia wieśniaka, 

— Tatulo mój — mówiła dziewczyna — 
mają 30 morgów gruntu, ale grunt nie- 
bardzo dobry. Zagiewają żytu 6 do 8 korcy, 
5 korcy owsa, trochę grochu, tatarki i sh= 
dzą kartofle. Koniczynę siejemy, ale się 
nie chce rodzić, „za to łąki mamy dwie 
morgi i siano dobre. Koni mamy dwa, 
trzy krowy i troje młodych a także 12 
owiec. 

Dzieci nas wszystkich dziesięcioro, sześć- 
cioro jeszcze małych, bo najstarsze dopie- 
ro owce pasie u czworo starszych, Młodsza 
odemnie siostra jest w służbie w Długoje- 
wie u krewniaka, Zgodziła się do pasania, 
za co płacą jej dziesięć złotych na rok 
i „szmaty*, ale bez prania, bo oto i teraz 
wracam od _niej i niosą do domu brudną 
bieliznę. Troje nas starszych siedzimy % 
ojcami i razem pracujemy. 

— M dużo też zbieracie zboża i wiele 
macie pieniędzy? — zapytałem, widząc, że 
dziewczyna jasne i zrozumiałe daje odpo- 
wiedzi, 

— Żyta zbieramy 12 do 16 kóp, stoso= 
wnie do tego czy lepszy czy gorszy jest rok 
a każda kopa daje 3 do 4 korcy, z s 
mało idzie na sprzedaż, bo jak się kar! 
nie urodzą, to prawie wszystko w domu 
się spożytkuje. Tyle tylko, się sprzeda co 
na podatek, którego tatulo płacą na wio= 
snę 10 rs, a na jesieni 8; prócz tego ku- 
pujemy sól, naftę, obówie i chusteczki na 
głowę, bo resztę przyodziewku to się w. 
domu robi przez zimę. Pieniędzy tatulo 
nie mają, bo i x czego by mieli?... Jak 
uchowają parę ciołków i sprzedadzą, to 
trzeba kupić konie albo wóż nowy i pie= 
niądze się rożejdą, a o zarobek teraz tru- 
dno i mniej płacą niż dawniej. 

— Au jakiegoś macje dziedźica? — pi- 
tałem dalej, podziwiając takie zupełuć 
wtajemniczenie się i obeznanie z czyst 
rolą i fimansową stroną wiejskiej za% 
grody. di. 

— Teraz mamy nowego dziedzica, któż 
rego jeszcze nie znamy, bo niedawno na- 
stał, alo dawny dziedzie, to burdzośmy go' 
sobie chwalili, nikogo nie ukrzywdził 4 za- 
robek był i zimą i latem. j 

— A złodziei nie ma w waszej stronie? 

— Bogać tam nie ma, ale my mieszka- 
my zdala odewsi i naś nie kradną. Kiłka 
lat temu to nam zabrali 6 owiec i prze- 
Badly ale od tegojczasu już nam nic nie 

radli... 


Urwała nagle dziewczyna, gdyśmy nad- 
jechali nad wązką, w pole prowadzącą dro- 
żynę, a podziękowawszy za grzeczność, 
szparkim krokiem puściła się ku domowi. 

Miły Boże, pomyślałem, gdyby to nasze 
piętaastoletnie dziedziczki miały chociaż 
takie pojęcie o finansowej stronie gospo-. 
darstw swych rodziców, możeby niejedna 
poszła w świat zarabiać na swe utrzyma- 
nie lub pracą w gospodarstwie domoyem 
ulżyła nadmiernym ciężarom. Ale my oj- 
cowie poświęcamy ostatni swój a częściej 
pożyczony grosz na twszechsironną (?1) 
edukacyg swych córek, a sami, uszczupla- 
jąc fundusze na nieodzowne potrzeby go- 
spodarstwa, matniejemy z każdym dniem 
i na stare lata najczęściej nie mamy wła- 
snego schronienia. A córki nasze? Oórki 
Nasze... ją wszechstronną edul 
która u ludzi rozsądnych nazywa fb ja 
kiem wykształęenia”, a u rozsądnych mę- 
żów „wychowaniem lalki do ubrania pu- 
stych salonów *. 


Wiadomości bieżące. 


Klasy przygotowawcze. „Praw. wiest.* 
zamieszcza rozporządzenie, tyczące się klas 
przygotowawczych przy gimuazyach i pro- 
gimuazyach męskich. 


1. Wydawanio funduszów ze skarbu na 
utrzymanie klas wstępnych przy gimna- 
zysch i progimnazyach rządowych ma być 
zawieszono, z wyjątkiem tych miajscowości, 
gdzie językiem ludności nie jest język ruski. 
IL. W uzupełnieniu odnośnych puragra- 
fów zatwiordzonej d. 12-go sierpnia 1871. 
r. ustawy dla gimnazyów i proj 
miuisteryum oświaty: postanowił: 


1) Klasy wstępne winny być otwierane | 
wszędzie, gdzie utrzymanie ich okaże się 
możebnem 2 istniejących funduszów. 

2) Klasy wstępie utrzymywane być win- 
ny na koszt opłaty lub funduszów miejsco- 
wych, Klasy te otwierane być mogą na koszt 
skarbu tylko w tych miejscowościach, gdzie 
język ludności nie jest raskim. z 

3) Uezniowie klas wstępnych przyjmo- 
wani być mogą do klasy 1-ej po złożeniu 
egzaminu konkursowego na równi z innemi 
dziećmi i zajmują tylko wolne miejsca. 

4) Wysokość opłaty. określa p. minister 
oświaty stosownie do warunków miejscowych 
i ogłasza przed. początkiem roku szkolnego. 

III. Punkt 4 art. 20-go ustawy gimnazy- 
alnej ma być wyłożony w ten sposób : 

5) Dla wstąpienia do klasy I-ej wyma- 
ganem jost: płynne czytanie i opowiadanie 


po rusku, rozbiór otymologiezny, dyktando 
ruskie bez przekręcania słów, wypowiedze- 
nie wietszyka ruskiego i czytanie. po staro- 
słowiańsku. 


ua mocy którego postanowiono dozwolić za- 
kładom górniczym rządowym na przyjmo= 
wanie obstalunków. prywatnych. Natomiast 
w zamian obstalunki rządowe będą robione 
również w zakładach prywatnych. 

„Now. wr.* donosi, iż na przedstawienie 
p. ministra wojny, wszyscy lekarze i weto- 
rynarze, którzy obowiązani są za korzystanie 
ze stypendyów pozostać pewien czas na służ- 
bie” rządowej, w razie braku miejsc waku- 
j być. zaliczani do liczby zapa- 
sowych urzędników ministeryum na. prze- 
ciąg czasu półtora raza dłuższy od Czasu 
obowiązkowej służby czynnej. Jeżeli nadto 
osoby te należą do zapasu na zasadzie usta- 
wy o pełnieniu służby wojskowej, termin 
powyższy dołącza się do ostatniego, w ten 
jedsak sposób, aby eały okres służby zapa- 
sowej nie przewyższał 15-tu lt. 


4 miasta. 


Wiadomości kościelne. W niedzielę, 
4. 8 lipca r. b. w kościele parafialnym o g. 
7.ej prymarya z wystawieniem Najś, Sukr., 
0 godz. 9-ej msza św. za parafian, o godz, 
1l-oj suma, w czasie której naukę kate- 
chizmową wygłosi ks. Karol Sławiński, 

W ciągu tygodnia prymarya codziennie 
9 godz. 7-ej, następna msza św,o$. 9 i pół, 
W kościele po-bernardyńskim w nie- 
iclę, dnia 8 lipom, o godz. 8 i pół będą 
śpiewane z organem godzinki o Matce Bo- 
skiej, o godz. 9-ej odprawi się wotywa, 
0g. 11 suma, w czasie której słowo Boże 
wygłosi ks, rektor Krawczyński, 

Nieszpory o godz. 5-ej po południu. 

Przez rozkaż piskóact wydany z mi- 
nisteryum fiuansów w d. 20 czerwca r. b., 
J. W. Gubernator radomski, rudca tajny, 
Arkadyusz Tołoczanow — mianowany 20: 
stał prezesem Dyrekcyi głównej Towarz. 
kredyt. ziemskiego w Królestwie Polskiem. 

P. Wacław Nałkowski, znany w świecie 
naukowym geograf, autor cennego dzieła 
p. t.« „Rys geografii rozumowejć, bawi od 
trzech dni w naszem mieście. 

P. Stanisław Kozłowski, utalentowany 
autor „Alberta, wójta krakowskiego", dra- 
matu uwieńczonego nagrodą, za kilka dni 
przybywa do naszego miasta, 

koła p. Biernackiego. Wiadomem 
jest powszechnie, że w szkole prywatnej 
męskiej, prowadzonej pod kierunkiem p. 
Biernackiego, wykłudany jest obowiązko- 
wo język łaciński i niemiecki. 

Wykład obu tych języków szkole p. 
Biernackiego nadaje cechę odrębności a 
rodzicom daje sposobność należytego przy- 
gotowania w niej synów, mających zamiar 
wiągić do klasycznych gimnazyów rzydo- 
wych. 


ry 
Języki łaciński i niemiecki w szkole tej 
wykładane są w tak obszernym zakresie, 
że uczeń, otrzymawszy zeń Świadectwo z 
ukończenia drugiej klasy, jest zupełnie 
przygotowany do klasy 3-ej gimnazyałnej. 
końcu czujemy się w obowiązku zano- 
tować, że p. Biernacki ma zamiar w nuj- 
bliższej przyszłości przywrócić szkole swej 
utracony przed dwoma laty charaktór i 
rożwinąć ją, ało naturalnie jeżeli społe- 
czeństwo usiłowania i serdeczne chęci Sża- 
PR „pudagoca oceni należycie i nie 
jąpi również swego serdecznego jego 
zakłałogi poparcia. i Ora 


Slizgawka. Miejsce w starym ogrodzie 
przy ulicy Spacerowej, na którem w ciągy 
ostatnich ch lat była urządzona w zimo- 
wej porze ślizgawka, ż decyzyi rządu gu- 
bernialnego będzie oddane w dzierżawę ną 
następne trzy 1888/90 lata przez licytacyę, 
która od sumy 20 rs. rocznie w tych dniac 

ma się odbyć w miejscowym magistracie, 

Roboty brukarskie na ulicach, mają. 
cych połączyć miasto z dworcem kolejo 
wym, od pewnego czasu. prowadzone są 
bardzo powoli, a to jedynie z przyczyny, 
że na części ulicy Długiej zaszła potrzebą 
koniecznych przeróbek, które w następ: 
stwie opóźaiły cokolwiek robotę. 

Upewniają nas jednak, że do dnia 13 
września obiedwie nów ulice, prowadzą. 
oe do dworca kolejowego, będą zupełnie 
ukończone i oddane do użytku publicz: 
ności. 1 

Teatr krakowski pod dyrekcyą p. Ry. 
giera, przybędzia do, nas dopiero zn dra 
tygodnie. Obecnie trupa krakowskich gości 
bawi w Łowiczu, w przejeździe do Płocka, 

Wygrane. W ciągnieniu V-ej i ostatniej 
klasy 150-0j tezy klasycznej w d. od 15 
do 27 czerwca r. b. wylosowano następu. 
jące numera, znajdujące się w kantorach 
radomskich; 

U p. Brusendorf: Nr. 1.09I, 1,093, 
1.095, 1.096, 1.099, 2.101, 2.104, 2105, 
2.109, 2.117, 2.120, 2.121, 2.122, 2.130, 
056, 6,058, 6.060, 5.065, 5.066, 
po rs, 80 i Nr. 5.064 po rs. 100. 3 

U p.Cackra: Nr. 20.306, 20.310, 20.316, 
20.321, 20.323, 20.333, 20.334, 20,340) 
20.341, 20.344 i 20.348 po ra. 80. 5 

U p. Denna; 1.672, 1 681, 1.683, 1.084, — 

8, 1.6 » 

L187, ieTód, i 

18.701, 18.003, 18.008, 18.011, 18.012, 
| 
j 


1.685, 190, 1.691, 1.698, 
18.013, 18.016, 18.022, 18.026, 18.027, i 
- 


3, 3.526, 3.526, 
3.584, 3.535, 3.536, 3.531, 
11.730, 11.740, 11.746, 
11.758, 11.759, 11.260, 


18.035, 18.037, 18.045, 18.047 po rs. 80, 
Nr. 1.680 2.521, 11.756 po rs. 100 i Nr 
18.033 po rs. 400. A 

U p. Dubelt: Nr. 7.522, 7.525, 7.530, 
17.531, 7.583, '7.536, 7.538, 
80, Nr. 7,523 po rs. 100 i 
rs. 200 

U p. W. Gruszczyńskiego: Nr. 23,063, 
23.067, 23.073 i 23.075 po 80 ra. 


539 po rs. 
+ 1.529 po. 


Up. Terechowej: Nr. 9.274, 9.277, 9.285, 

9 287, 9.291, 9.296, 9.298, 17.030, 17.036, 
12.937, 17.938, 17.930, '17.940, 17.943, 
17.944, 17.946 po 80 rs. i Nr. 17.038 po. 
100 rs 

U p. Woźnickiego: 1.321, 1.324, 1.330, 
1.341, 1.342, 1.345, 1.349 11.350 po 80 ra. 

Podatki i składki w miesiąca lipcu 0- 
płacać należy : 

Podatek gruntowy dworski stały (e 
sadniczyj, jiko dragą ratę. 

Spłatę pożyczek z funduszu edukacyj- 
nego, jako drugą ratę. 

płutę pożyczek z funduszów byłego 
Banku Polskiego, zaciągiiętych na maszy- 
ny rolnicze. 

Opłaty za patenty m prawo handlu i 
przemysłu (gildy, bilety, świadectwa prze- 
mysłowe, na drobny handel i dla produ- 
centów) na_ drugie półrocze (tylko półro- 
cze) od d. 13 lipca. | 


Podziękowanie. 


Wielebneniu Duchowieństwu, 
oraz tym wszystkim, którzy ra- 
czyli uczestriczyć w oddaniu | 
statniej posługi ś p. Hkaroli- 


nie z Gosmanów Pohlowej, 
w piębokiem smatlu pogrążone dzieci 
ają najserdeczriejsze podziękowanie: 


skełi 


2, okolicy. 

Z fabryk żelazł w okolicy Końskich. 
W przemyśle żeliza w guberni naszej 
ujawniło się_ od niejakiego czasu gorącz- 
kowe dążenie do podniesienia wyrobu su- 
rowca, którego wirtość przeszło od roku, 
doszła do znacznić wygórowanej ceny, płae 
cą bowiem za se na miejscu 2.28 do 
2.30 rs. za centngr. To też właściciele za- 
kładów hutniczych w okoliey naszej jeden 
przed drugim, powiększają swe wielkie 
piece, zaprowafzając w nich wszelkie 
ulepszenia, zmiiejszają kolej wyrębów w 
swych lasach 44" minimum w celu wy- 
cinania jak najyięcej drzewa na sążnie; 


jędieć produkcyę surowca jak 
i Ztąd już dzisiaj daje się czuć w 
"okolicy brak drzewa. Jeden z wła- 
wi jo. pieca zamierza aż z lu- 

łzać węgiel drzewny ko- 

p do swego zakładu. Niektórzy 
wielkich pieców po otwarciu ko- 

[i Imugrodzko- Dąbrowskiej próbowali 
gpowadzać koks zagraniczny do przeta- 
4 rudy, ale próba ta okazała się zbyt 
sztowną i nie przyniosła świetnych re- 


> yalcowni wzięli się do prze- 
piania surowca z wi łasuej produkcyi na 
kamiennym krajowym lub zagra- 
mym. Pokazało się. przecież, że i ten 
przerabiania surowca nie daje od- 
jed rezultatów i nie wytrzymuje 
i z walcowa ani ESA 
f kopalniach wi w Dąbro- 
kim. zakład „Katarzyna”, „luta 
Mi inne. 
owodów, właściciele walcowni w 
kolicy a mianowicie przy odnodze 
Bzin-Koluszki Mają, i 
6 bieg w swych zakładach, 
sprzedawać. Chlewiska np., 
własną walcownię, wzorowo 
dobrze prowadzoną, znaczną 
«swych wielkich pieców 
ciągłe sprzedają do 


odbiorcami surowcużelaznego 
„Rałarzyna” i „Huta Borko- 
jbrową a w dość znacznej ilości 
i „Irena”. 

ch pieców Niekłań, Borkowice, 
innych wychodzi do powyż- 
blizko 4.000 cet, surowca 


jw starachowickich, jak donosi „Gaze- 
imsowańi”, toczyła się walka między kra- 
nicznymi akcyonaryuszami, 
li sobie, aby do rady wstąpił 
Wołowski, obeznany już ze 
rami przedsiębiorstwa, któremuby 
lo, dzięki jego rozległym stosunkom, 
lich przysporzył korzyści. Nie- 

m$ partya głosowała za p. Barne- 
zastępcą hr. Henckel von Donner$- 
fkundydata swego przeprowadziła. 
„pił = rady p. józeł Wieloei 
la zastępców zaś wybrano: pp. Gu- 
Relnsteina, W. Diileniuza, inżeniera 
ego, Pastora i K. Kopytowskiego. 
yi rewizyjnej zaś pp. Karola Dei- 
ckera 1 Bronisława Wernera, 
oznaczono, W stosunku 3/4 proc. 


(wipow iłżeckim) korespon- 
iszę: Dwunastoletni syn kowala, 
Si Wesłówka, oni cata 
I jwka, utonąłi 
leaf 0 energicznych poszukiwań, 
dotąd, nie znaleziono. 
Jak Się okazało, sam miał być przyczy- 
m gdyż, wszedłszy w wodę, zaczął 
„ym chłopakom swoją odwagę 
ywania. A gdy za li o) 
ć powiedział: „ Wszystko .mi 
bym się miał utopić". 
ość ta łatwo da się wytłomaczyć 
jem do życia przez brak opieki 
pedzęę! stracie żony, Wyg: 
u a 


chłoj iał 
poi na wa, gz doś 


W Machorach, tejże gminy w powiecie 

jakim, dnia'26-go czerwca przy pła- 
ju koni utopił się człowiek i trzy ko- 
będące własnością, dzierżawcy Machor. 
ta koni wynosi przeszło 200 rs. 


arszawie w ubiegłą sobotę odbyły 
śię dwa zjazdy, a mianowicie b. wycho- 
szkoły realnej w Kielcach i reali- 
warszawskich, którzy szkołę ukolńczy- 
przed 25 laty. W jubileuszu b. wycho- 
Smańców szkoły realnej warszawskiej przyj- 
mali udział z Radomia: pp. dr. Ludwik 

, Józef Kosmowski, Wiktor Wasiu- 

ki, Jan Szyfimani Henryk Cichowski.— 
kole pań warszawskich agituje się pro- 
Jekt utworzenia spółki  oszęzędnościowej 
Muz z kasą oszczędności i pożyczek dla 
kobiet pracujących — Kasa pomocy dla 


ra 1 


osób pracujących na pola naukowem, imie- 
nia Józeia_ Mianowskiego, jest bez zaprze- 
czenia trwałym czynnikiem ruchu nauko- 
wego u nas. W roku ubiegłym instytucya 
ta sympatyczna i pożyteczna wypłaciła 
zapomóg i pożyczek rs. 10.051 osobom, 
pracującym na polu naukowem, 

W Płocku uroczystość wianków, dzięki 
staraniom miejscowego Tow. wioślarskiego, 
udała się świetnie.— Kilka młodych panien 
z okolicy i miasta. zamiorza poświęcić się 
zawodowi furmaeeutycznemu, — Wypadki 
utonięcia: kąpiących się w Wiśle zdarzają 
się tu bardzo często, w zeszłym tygodniu 
utopił się dwunastoletni chłopiec, wychowa- 
nice jednego z miejscowych zakładów na- 
waniękć 

Kaliszu, jak donosi organ miejscowy, 
odbiorę nia Ajasdih. Ry REP RA GU 
zyum kaliskiego, w dziesięcioletnią roczni: 
cę ukończenia przez nich szkoły miejscowej, 


Ze szkół. 


Wydział historyczno-filologiczny ukoń- 
czyli w uniwarsytecie warszawskim nastę- 
pujący studenci: a) oddział słowiańsko- 
ruski: pp. Aleksander Abbow, Mikołaj 
Boczarow, Bazyli Bułaszew, Aleksander 
Francew, Jerafim Gurnow, Piotr Kosoro- 
tow, Teodor Kudrin, Jan Lebiedjew, An- 
drzej Lewitski, Michał Romeńko i Kazi- 
mierz Zieliński; ) oddział klasyczny : pp. 
Ludwik Bóbr, Bolesław Dobrowolski, j- 
nacy Chrzanowski, Stefan Nowakowski i 
Juljan Zondzian; c) oddział historyczny p. 
Anatol Zielein. 

Wydział gatematyczno-fiyczny ma ii- 
wersytecie warszawskim ukończyli nastę- 
pujący studenci a) wydział matematyczny : 
pp. Józef Alichniewicz, Józef Bitewicz, Ka- 
zimierz Garczyński, Alfons Klarner, Ka- 
rol Korytko,. Mikołaj Kuźnicsu, Ludwik 
Cezary Utke i Paulin Kazimierz Żórąwski: 
%) wydział przyrodniczy: pp. Aleksander 
Antonow, Leon Blumental, Stanisław Cheł- 
chowski, Adam Tomasz Grabowski, Aleksy 
Siemionow i Aleksander Żurakowski. 


Licytaeye. 
1zba skarbowa w Radomiu podaje do wia- 
domości powszechnej, że w zarządzie po- 
wiatu radomskiego d. 12 lipca r. b. odbędzie 
sią lieytacya na arendę propinacyi we wsi 
Stromiec. 


Z nauki literatury i sztuki. 


Fiezychi 


rzeczy zdoła obuć 
pokoleniu, badacz zaś może tu Czer] 
fakta tylko z wielką oględnością. 

W każdym razie sędziwemu autorowi — 
obywatelowi należy się cześć. za niezmier- 
nie mozolną pracę, za szlachetną obywa- 
telską myśl, wreszcie za ide podniesienia 
w opisie niszej przeszłości elementu geo- 
graficzno-otnograficznego, na który histo- 
rycy nasi dotąd zbyt małozwracają uwagi. 
ph 


e 4 prasy. 


Obraz Matejki. „Warsz. Dniew.* wró- 
cit uwagę na artykuł „Kraju* o najnow- 
szym obrazie Matejki: „Kościuszko pod 


Racławieani*. Już tytuł som nie przypadł 
„Dniew.* do gustu, Przytoczywszy cały 
artykuł z właściwemi sobie komentarzami, 
„Wa. Dn.* rzecz swoją tak zakończył: 
„Go powiedziałby mężny i szlachetny Ta- 
dousz Kościuszko, gdyby mógł odpowiedzieć 
tym krzykliwym eksplostatorom jegoimienia 
dzisiaj? Wszak on był w każdym razie u- 
czeiwylm wrogiem Rosyi, a później zwycię- 
żony, może być zupełnie już nie był wro- 
giem. Pomimo tentowań i okoliczności nie 
złamał, danego cesarzowi Pawłowi 1. słowa 
ni podnosić oręża przeciwko rosyanom, był 


uczejń petentem za ojczyznę przed obli- 
czem Aleksandra I, cieszył się szacunkiem 
i łuskawością dwóch monarchów rosyjskich. 


Może być, powiedziałby teraz p. Matej 
że lepiej, korzystniej byłoby dla „PL ej 
gdyby wymalowano na olbrzymiem płótnie 
te mianowicie epizody historyczno z jego 
życia, chociażby „płótno to nie miało być 
przyjętem na wystawę wiedeńską na tole- 
graficzne żądanie samego ministra Gau- 
tscha... W tem to właśnie rzecz, że nie wi- 
dać teraz pośród polaków takich, jak Ta- 
deusz Kościuszko !* 

Na interpelacyć „Warszaw; Dniewnika* 
„Kraj* petersburski odpowiada tylko tyle: 
„dawać sprawę 4 produkoyi artystycznej, 
to nie znaczy „eksploatować* wielkie imię 
dziejowe. 0o się zać tyczy określenia Ko- 
ściuszki jako męża „szlachetnego i mężne- 
go”, to określenie ło przyjmujemy z ust 
„Warsz. Dniownika* z należytem i szcze- 
rem uznaniem. 


Ze świata. 


Kazimierz hr. Kulczycki, rodak nasz, został 
mianowany. sekretarzem w zarządzia. prowin- 
cyoualnym we Włoszech. Zarząd znajduje się 
pod zawiadywaniam miaistrt spraw wewagire 

ekret królowski nosi dnię dnia 15-g0 


jetnia. 

Edmund Wnorowski, bratanek. zmarłego 
skapa. został. manczycielem języków. słówiań: 
skich przy następcy tronu portugalskiego. 


Wiadomości polityczne. 


W polityce międzynarodowej panuje ci- 
sza i optymizm w na obecne po- 
łożenie Kuropy. 

Cała prawie prasa europejska wierzy, że 
nastąpił zwrot pokojowy. Czy wiaru ta jest 
szczerą, nie wiemy, lecz konstatujemy, że 
opinia publiczna w Wiedniu wątpi trochy 
o trwałości pokoju, chociaż wyraża serde- 
czne zadowolenie z dążeń, mających na. 
cela usunięcie drażliwych nieporozumień 
między rządami. 

Dlatego też niezawodnie pomimo różnych 

większości, Austrya, jak o tem 
Świadczą najnowsze doniesienia z Wiednia, 
mie wstrzymuje wykonania, postanowio- 
nych w poprzedniej fazie położenia, środ- 
ków militarn) 


stronnictwa, 

któreby się ośmieliło by 

Auglia zupełnie, usunęła się od koncertu 

europejskiego i nie zabierała odtąd głosu 
rani 


W u iu spraw międzynarodowych 
ME chwili mocno interesować nas 
mogą. itowany Labouchóre może nad 
tem ul le zaprzeczyć temu nie 


jest w stanie. Ponieważ rzeczy tak się ma- 
ja. powinniśmy ze stanowiska naszego w 
radzie Europy korzystać, w celu utrzy- 
mania pokoju, nie zaś w celu powiększe- 
nia naszej potęgi państwowej. 

We Franeyi bulanżyzm już przebrzmie- 
wa — d-dyktator szalonym pędem 
staczasięw czarną przepaść... zapomni 

4 Gravelotto piszą do gazet niemieckich, 
że w połowie ubiegłego miesiąca dwaj ofi- 
cerowie francuscy przekroczyli granicę 
pod Villers-aux-bois, przywołali kilku pra- 
cujących na polu robotników, rozpytywali 
ich o stosunki tutejsze i powiedzieli: „Je- | 


steście od r. 1871-go uciskani srodze przeź 
niemców. To wszakże niedługo już potrwa. 
Przyjdziemy niebawem odebrać Alzacyę 


„Nordd, alig. Ztg.'* zwraca się więc prze- ; 
ciw tym, którzy surowo krytykują zapro- 
| wadzonć przeż rząd niemiecki w Alzącyi 


i Lotaryngii utrudnienia paszpottowe i 
czyni taką uwagę: Wcielenie Alzacyi i Lo- 
taryngii do Niemiec było koniecznością 
strategiczną; prowincye te bronią nas przed 
najazdem francuskim. Oprócz przymusu 

portowego, nastąpią inne zaostrzenia, 
skoro idea oderwania Alzacyi i Lota- 
ryngii systematycznie uprawianą jest we 
Francyi. 

Półurzędowe i inspirowane głosy w Ber 
linie dają do zrozumienia, że podróż cesa- 
rza do Petersburga, mającą, jake utrzymu- 
ją nastąpić w połowie lipca, uważać wy- 
padnie zgodnie z mową, tronową, jako akt 
uczuć pokrewieństwa i przyjaźni, nie zaś 
jako wypadek, któryby na politykę dwóch 
mocarstw wywrzeć mógł wów słanowczy. 
Za słusznością takiego mniemania prze- 
mawia między innemi fakt, że kanclerz, 

rzy projektowanym zjeździe nia mógłby 

yć obec, ponieważ stan jego zdrowia 
żąda spokoju. Trudno atoli przeszkodzić 
temu, ażeby świat nie opierał na spotkaniu 
się monarchów, jeżeli ono nastąpi, różnych, 
mniej lub więcej fantastycznych kom- 
binacyj, Jest to zresztą obojętnem, po- 
nieważ ci, których postanowienia prze- 
dęwszystkiem w rachubę wchodzą, nie zwy- 
kli stosować się do dziennikarskich rozu- 
mowań. Z tem wszystkiem nie ulega wąt- 
pliwości, że jeżeli przygotowojące się zbli- 
żenie między. Rosją i Niemeami, okaże się 
wstępem do” awiąania przyjacielskich sto- 
sunków między IRosyą i sprzymierzeńcami 
Niemiec, mianowicie Austryg, WÓWczaś po- 
myśle otworzą się widoki dla utrzymania 
pokoju europejskiego. 

Oharakterystyczną jest ostatnia depe- 
sza z Berlina, w której czytamy, że Ścisłe 
zamknięcie dla publiczności parku, otacza- 
jącego pałac marmurowy w. Poczdamie 
(obecna rezydencya cesarza Wilhelma), 
tudzież odkomenderowanie stałe do osoby 
cesarskiej silnego oddziału kirasyerów, 

rzypisują otrzymania listów anonimowych 
z pogróżkami. Listy takie otrzymał także 
ks, Bismark. 


Zbiór i przechowywanie owoców 
1 


każdym ogrodzie owocowym. 

Dla eukłerników, aptekarzy i wogóle do'wy- 
robu soków i powideł, można dostarczać mali- 
ny nawet odległości, Do transportu 
wybiera się. boozuiki taj wiolkości co antałki 
Sd.piwa 1sb większe, mocne, szczelno i ozyśka ; 
wie beczułki pakoje się tyle malin, ile się zmie- 
Ji, ugniatając je nawo trochę, po napełnieniu 
zad, dwór szeólnie ię zamy£. Gzopó i wyky 
ła na miejsco przeznaczenia, Ponióważ metoda 
taka może dawać pole do nadużyć, przeto dódać 
należy, że łatwo sprawdzić czy sią ma do Gzy 
Rini  oyspa sokiem panow a m$” 

4 to za pomoc gęstościomierza (areometru 
Miny kla obletć xzpęłnia dojesało, to jdń 
łatwo odstająco od onadników wowocoych, xa 
lekiem pociągnięciem palcami. 


= oce 
Ustawa Banku Włościańskiego 
w Królestwie Polskiem. 
(Dalszy ciąg). 

10. Po przyznaniu przez radę banku 
pożyczki oddział wydaje nabywcom Świa- 
dectwo 0 jej rozmiarze i warunkach. 

11. Na zasadzie pomienionego w po- 
przednim artykule świadectwa, £:rony, we- 
dług ustanowionego w gubrniach Króle- 
stwa Polskiego porządku, zawierają akt 
sprzedaży, którego kopia komunikują się 
radzie banku. 

12. Jeżeli do aktu sprzedaży wprowa- 
dzone będą warunki, niezgodne ze świa 
ctwem przez bank wydanem (art. 10), to 
rada banku może odmówić wydania poży- 
czki, przyczem sam akt sprzedaży uznaje 
się jako nieważny. 

13. Zatwierdzenie aktu przez zwierzch- 
ność hypoteczną i ostateczne wprowadze- 
nie go do wykazu hypotecznego, nie może 
być. uskutecznione przed otrzymaniem ze- 
zwolenia na to rady banka; o tem przy- 
zwoleniu robi się adnotacya w wykazie by- 
potecznym. 


% 


14. Jeżeli sprzedawane grunta nie mia- 
ły urządzonej hypoteki, albo teź, jeżeli się 
do sprzedania wyznaczały części, wchodzące 
w skład majątku, to dla sprzedającego 
się gruntu, przed wydaniem z banku po- 
życzki, winna być zaprowadzona osobna 
księga hypoteczna. 


15 Dług z pożyczki z funduszów banku - 
1 z kapitału użyteczności publicznej, zapi- 


suje się na pietwszym numerze TV-go dzia- 
łu w wykazie hypotecznym ; pretensye sta- 
nowiąte własność poprzednich wierzyciel 
hypotecznych (art. 9), choćby nawet termin 


2% mocy testamentu, albo drogą darowizny 
pode 


w naturze na żadnej zasadzie (tytule) ani 
w żadnej formie, jeżeli każdy z wydzielo- 
nych działów stanowi mniej niż sześć mor- 
gów minty nowopolskiej. Znajdujące się na 
gruncie domy i budynki gospodarskie nie 
mogą być sprzedawane oddzielnie od grun- 
tów. Obciążanie dóbr jakiemikolwiek z0- 


neon prócz tych, jakie pozostały 


niespłaconemi przy kupnie poprzedniemu 


wlaścicielowi, nie jest dozwolonem. 
(D. c. m.) 


yjskiej: wystawy piscykultury i rylo- 
osi ai brotuegu 18687, 
(Dalszy ciąg.) 
29. Kopiowanie, albo przerysowanie, 

gin bądź sposobem, okazów i wynalaz- 

iw wystawowych, dozwala się jedynie po 
uzyskaniu pozwolenia komitetu, zarządza- 
jącego, który posiada wyłączne prawo de- 
tydować o R p aowiiaków. tak całej 
wystawy, jak i jej szczegółów, na użytek, 
gazet, pism ilustrowanych i osobnych al- 
bumów. k> z 

8.30. Tak rosyjscy jak i zagraniczni wy- 
stawcy, powini Aaóyć starań, ażeby do- 
starczone przez. nich okazy i sprzęty były, 
uprzątnięte najdalej w ciągu dm 7-miu 
po zamknięciu wystawy. Jeżeli do tego ter- 
minu okazy nie zostaną odebrane przez 
wystawców z lokalu wystawy, to okazy te 
wraz z szybami wystawowemi i innemi 
sprzętami, przejdą na własność Towarzy- 
stwa, które zużytkuje je podług własnego 
uznania. 

$, 31. Rosyjscy i zagraniczni wystawcy 
obowiązani są w zupełności stosować się 
do wydanych co do nich prawideł: niniej- 
szego regulaminu, jak również do wszel- 
kich rozporządzeń, jakie wyda komitet za- 
rządzający wystawą. ; 

rezes rosyjskiego Towarzystwa piscy- 

kultury i rybołówstwa — W.. Grejg. 

Sekretarz — baron W. Kusow. 


Szarada Nr. 9. 


Pierwsza płynie, drugi czasem płynie, 
POGalsk wymie." 


„Jako nagrodę dla tych x Szanownych czytal. 
ników naszych, którzy rozwiążą dziesięć 7 rzę- 
ilu szarad, przeznaczamy póczye Adama Miokio- 
wieża w czterech grubych tomach, 


4% lurgów zbożowych i pro- 
daktowych. 


e d. 3-go lipca na targu na placu 
lego. urposobienie. ma "pazenieg sla- 
be, wyborową płacono ra. 6.70. Żyta korze 
płacono ra. 3.35. Owsa korzoc ra, 

Okowila, W Warszawie d. 3. 
sobienie na okowitę bez zmi 


wiadro w sprzedaży hurtowej 820% — 824, ezyli 
garniee 2028 9 k: 

pytaj jionii 
na czerwieć 20: 


je mocno 
je 1 wez 
arów, 0 

z kraju dostarczono bar- 
420 malo; póimo małej podaży wszakże, sprze- 


jak dotąd, cenach; szczegól 
sprzedaż ładanków, dowi 


Groch bóz zmiany, 
Okowita stósownie do pory roku, interes ma- 
ły, przy cenach nieco lepazych, 


Rozkład jazdy na kolei 
Twangrodzko- Dąbrowskiej 
1 


„z Kiele 
przych. do Dąbrowy 


Z Dąbrowy dolwangr. 
Wych. z Dąbrowy 


„ zKi 
w uBai 
». 5 Radomia ń 
przych do Iwangr. | 6/28 wiec. | 10102 
Z Koluszek doOstrow | 
Wych. z Koluszek | 10/24 wiec, | 9/36 rano 
w, 2 Bzina 6/06 rana | 325 pop. 
przych, do Ostrowca | 5/46 rano | 5/14 
Z Ostrowdo Koluszek 


Wych. 7 Ostrowea 


w, % Bzina 
przych. do Koluszek 


Godziny przyjścia i odejścia. pociągów ożna- 
czone podług czasu warszawskiego. 

Wospakkie powyżej wykazane pociągi na sta- 
gyach krańcowych: Iwangród, Dybrowa i 
luszki, komunikują się z pociągami dróg są; 

ich, stacyi Bzin, pociągi głównej linii 

ję z pociągami odnóg. 


Na odnogach pogranicznych: 


Ter wc | ogony” 
Nustryjackiej, „wawy | £ |bltny, 
Strzemieszyce odeh. | 151 pop. wiec 
Granica przychodzi | 214 „ |1 Ą 
Granica odchodzi , | 447 rano | 1ofót, „, 
Strzemieszyco przy, | 507 w |A1IŚ win, 
Pruskiej. | 
Strzomieszyce odoh. | 2/02 pop. | 10/07 wice. 
Sosnowice przychod. | 234 „ |1087- „ 
Sosnowiec odchodzi | 4/42 rano 10,38 " 
Strzemieszyco przy, | 417 „ |LI08_ 


Z ych pociągów wychodząca z0 Btrze- 
miosżyc Urbi A lo takowych w 
wieczór są w bezpośredniej kominunikacył zpo- 
ciągami dróg zagraniemych, w Strzemioszy- 
cach zaś obudi iają połączenie z pociągami 
łównej linii drogi Dąbrowskiej. 


pr. Edmund Drewnowski. 

zamieszkał w Radomiu, róg ulic Zgodnej | 

1 Lubelskie-Górki, dom Filichowskiego. 

Leczy choroby wewnętrzne, dziecięce i ko- 
biece; 


Br. Edzikowski po długich stu- 
dyach w Wiednia na klinikach chorób 
wewnętrznych a specyalnie akuszeryj, cho- 
rób kobiecych i dziecięcych zamieszkał w 
Radomiu. Chorych. przyjmuje w:domu p. 
Kopra przy ul. Lubelskiej a 0d 8 lipca w 
domu p. Rotenberga przy. ul. Rwańskiej 
obok kościoła farnego. 


Maurycy Goldstein ę 


Deńtysta w Radomiu, leczy specyalnie cho- 

roby szczęk, dziąseł i zębów, wstawia zę- 

by sztuczne sztyftowe, bez podniebienia, 

abe speeyalnie "złotem. Przyjmuje 

pacyentów od g. 9 do 12 i od 2 do 6, Zęby 

wyjmuje bez najmniejszego bólu, za po- 
mocą tlenu azotu. 


Lekeyj deklamaceyi i dobrego a don 2 
czytania udziela ratynowany deklama- bliczność Radomia i okolic, że podej. 
muję gię, jak dawniej, wysyłania roz. 

maitych przedmiotów do farby i prą- 
| nia bez prucia, do chemicznej farbiarni | 
pralni Judlinowskiej pod firmą Ch. Cięber 


[* honor zawiadomić Szanowną Pq. 


w Redakcy w. Warszawie. 
EJ| TEG  Ó Hordin, 
Potrzebny jest —— 
Uczeń do apteki w Zwoleniu. Nauczyciel 


szkoły prywatnej p. Biernackiego, podczię 

wakacyj przyspośabia uczni do gimnazym 
i udziela korepetycyi w tejże szkole, 
Thomas. 

Zawiadamiam niniejszem Prenu. 

meratorów, którzy zapisali u mnie pi- 

sma peryodyczne na rok_ cały, że tako- 

we po mym wyjeździe będą do odebrania 

w magazynie. W-ej Dubelt: przy uliey 

Rwańskiej w Radomiu. 

W._Winidey. 


| WEESETL 
ma rubli 50, wystawiony. 
1887 roku przez M. H. W 


Wiadomość na miejscu. 

Pracownia sukien damskich H. Czu- 
balskiej i J. Chodorowicz, egzystująca 
przy ulicy Spacerowej w domu W-nej 
Papiewskiej, z dniem 7-ym lipca prze- 
niesioną zostaje do domu W-go Luboń- 
skiego, w oficynie na lewo, I-sze piętro 
przy ulicy Lubelskiej, wprost Hotelu 
Rzymskiego. 


Sprzedaż i kupno. 


480 owiec, zdatnych do chowu — jest 
do'sprzedania, Wiadomość w Redakcyi 
„Gazety Radomskiej*. 


Nechy Iloru; Wszelkie ostrzeżenia póczyć 
nione. 


Codziennie koncert 
na Arfie Flecie. 


Restauracya Warszawska 
FEELIRKSA 
poleca śniadania na gorąco po kop. 1; 
obiady pa kop. 30; kolacye z karty, wszel- 
kie wódki, likiery, wina i miody, piwoz 
browaru Jungra w Warszawie, zawsze Świe: 
żez wieczorami oryginalny koncert daj 
codziennie w przejeździe za granicę bród 
Jendrowscy, artyści teatru „Woliberger* 
w Paryżu, na nieznanym instrumencie, nee 
zwanym „ARFĄ-PLETEM". 
Polecającsię względom Szanownej Publiczni 
Z uszanowaniem Feliks. 


10 do 45 krów młodych i mlecz- 
nych do sprzedania w Milewicich pod 
Radomiem. 


Miam do zbycia Almanach dzie- 
ła  przemysł-fabryczno - rękcdzieln-kupiee. 
Królestwa Polskiego za 188% 
językach, wydania Niedźwied: g0, w 
Warszawie. Przyjmuję ogłoszenia do śu- 
plementu dodatkowego, jaki wyjdzie w po- 
łowie sierpnia-Cena ogłoszeń: cała strona 
30 rs, — ' str. 15 rs. — tj, str. 10 rs. — 
4, Str. 6 rs. — V, str. 3 rs Do nowych 
ogłoszeń dodany będzie skorowidz w 4-ch 
językach. 


Władysław Przyjatkowski. 
Ajent Petersburskiego Towarzystwa. 


Najwyżej Zatwierdzone 
Towarzystwo Wzajemnego Ubezpieczenia na Życie 
„NEW-YORK* 


Założone w 1845 roku, 


Warunki Ubezpieczenia i Kontroli zostały zatwierdzone przez p, Ministra Spraw 
Wewnętrznych 21 października 1887 roku. 

Kapitał gwarancyjny, najzupełniej zrealiżowany, wynosił w dniu 4 stycznia 
1887 roku: 464,400.224 rubli, Towarzystwo złożyło do Banku Państwa 
500.000 rubli tytułem kaucyi, (w listach pożyczki wewnętrznej z roku 45887 wartości 
nominalnej 660.660 r.). 

Osobny prawem przepisany. fundusz rezerwowy składa się do Banku Państwa 
jako gwar: opa Ubezpieczeń, w Cesarstwie i Królestwie zawartych. 

Czynności Towarzystwa i unormowanie funduszu rezerwowego, podlegają ezyntej 
kontroli Rządu Rosyjskiego. a 
Wszelkich objaśnień udziela UBiavo Towarzystwa w Warsza- 

5. 


wie, Płac Saski Nr. 
DYREKTOR 
na itosyę Południową i Zachodnią 
oraz na Królestwo Polskie 


L. WERNER. 


N.2 R.(1—2) 


Reprezentant na Królestwo Polskie 


R. RADRIEWICZ. 
| Szwajcarskie Pigulki 


APTEKARZA RICH. BRANDTA. 


Znane od lat 10, zalecane przez pierwsze powagi Świata lekarskiegy 
i chętnie używane przez publiczność, jako środek domowy leczni_ 
czy, tani, przyjemny w użyciu, pewny i nieszkodliwy, wypróbowany przez 


Pet. Dr. R. Virchowa, Berlin 
» » D. Lambl, Warszawa 
» w Zdekauer Petersburg 
w „ Boedersfidt, Kazań 
w Scanzoni, Wilrzburg 
w m Brundt, Klausenburg 
w » V. Nussbaum, Mona- 

chium. 


Prf.Dr. Korczyński Kraków 
w v.Frerichs, Berlin(ż) 

w» 0. Witt, Kopenhaga 

|» Hertz, Amsterdam 

w w Reclam, Dipsk (2) 

w» Gietl, Monachium 

m „ Forster, Birming- 
han. 


DUŻA 


przy nieregularnem działaniu trzewiów brzuszn: 
cierpieniach wątroby i przewodów zółeiowych, 
morroidach, leniwem wypróżnianiu i przewlekłem 
zapawciu stolca i ztąd powstających cierpieniach, bólu i zawrocie głowy, 
duszności i brakn apetytu, przy. ehronicznym katarze zołądka 


eh 


e_pigułki nich. Brandta cioszą się wielkiem powodzeniom u kobiet 
jdnego ich działania ; zasłagują w chronicznych wypadkach na picrwszeń* 
stwo przed ostro działającemi środkami : soląmi, wodą gorzką, kroplatni, miksturai 
Dostać można w aptekach Królostwa i Cesarstwa. 
Do katdogo pudełeczka dołączony jest przepis życi. 


Redaktor i wydawca D Rewoliński. 


Jianoaeno Tieusypow. — r. Paxown, Z2-r0 Tiówx 1888 r. 


*77Wdrakarti J, K, Trzebińskiego w Radomiu. 
ZET p” 


